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Wojska włoskie u bram Makalle
Ras Sejum otrzymał rozkaz wycofania się bez bitwy

Korespondent specjalny P. A. T. do­
nosi z Asmary, że Włosi stoją u bram 
Makalle- Wkroczenie Włochów do Ma- 
kalle odbyć się ma w ten sposób, jak za­
jęcie Adiii. Do miasta wkroczą oddzia­
ły askierów pod wodzą gen. Pirzio-Bi- 
roli, później połączy się z niemi kolum­
na wojsk włoskich, złożona z piechoty, 
bersaljerów i „czarnych koszul“ gen. 
Santiniego, idąca z zachodu.

Berlin. (Tel. wł.) Sprawozdawca 
NB i donosi telegraficznie z Asmary: 
pierścień dokoła miasta Makalle za­
cieśnia się coraz bardziej. W czwartek 
przed południem oddział płk. Maron- 
ne zajął ważną miejscowość karawa­
nową Agula, mającą duże znaczenie 
jako punkt węzłowy dla komunikacji 
z wnętrzem kraju. Ponadto oczekuje 
się, że w ciągu czwartku oddziały tu­
bylców korpusu Pirzio Biroliego zaj­
mą Massobo, położone na północ od 
Makaiie. W tym czasie wojska gen. 
Santiniego powinny osiągnąć Mai 
Magden. Chodzi tu o dwie wysoko po­
łożone miejscowości, które górują nad 
miastem Makalle.

Z najświeższych wiadomości, na- 
desziych z frontu, wynika, że zajęcia 
Makalle należy oczekiwać w ciągu 
piątku lub soboty.

Według wiadomości ze źródeł an­
gielskich wojska włoskie już od go­
dziny ll-ej rano zajmują wyżyny, do­
minujące nad Makalle. Cały obszar 
na północ od rzek Takazze i Gheva 
znajduje się już obecnie w rękach 
włoskich.

Adis Abeba. (PAT). Władze a- 
bisyńskie podają, że wojska abisyńskie 
Przez całą noc znajdowały się w Ma­
kalle, o świcie jednak zostały wycofane, 
aby uniknąć ataków lotniczych.

W Adiis Abebie niema urzędowych 
wiadomości o wczorajszych operacjach, 
ale pólurzędowo ogłoszono, że ras Se- 
lum otrzymał rozkaz nieatakowania, o- 
gramczać się on ma do stawiania opo­
ru, a wreszcie cofać się aż do nowych 
rozkazów, zależnych od dalszej kon­
centracji sił abisyńskich.

Źródła angielskie potwierdzają, iż 
nic nie zapowiada, aby Abisyńczycy 
MakaU*°Wa^ walnej bitwy pod
„Włosi potwierdzają wiadomość, że 
anisynczycy ewakuowali Makalle. Sa- 

oloty, które dokonały lotów wywia- 
owczych nad miastem, stwierdziły, 

przed kościołem Enda Mariam lud-
T.łasc, . mięjscowa rozłożyła wielkie
P achty białego płótna na znak uległo­
ści,

Walki w okolicach Makalle
. z.y,m (Tek wł.) Ogłoszony w 
nit t Południe codzienny komu- 
nn»ł wojskowy pod nr. 39 zawiera 

telegram gen. de Bono z
Walk z Abisynji:

”^arsz został ponownie rozpoczęty 
im ,v,1U 7 bm- 0 brzasku dnia. W swo- 
rńu,®ar®zu na Południe korpus tubyl- 
t)r7vina!k,n^ł sie na silne oddziały nie, 
nn .-acie sk’e’ które zagnieździły się 
faitn°(’Ze koło 9undi w okolicach Che- 

1 zmus,ił je do ucieczki. Abisyń- 
stmń; POnieśli duże straty. Po naszej 
rów -e manionych zostało dwóch ofice- 
tuhvin' uskarisów, a 2 podoficerów^bylców poległo.
Polu,!,, °rpU,S dotarł do Selaclaca, na 
łudnin«.e od Aksum. Na terenie po- 
akty zanotowano dalsze
czeinikówania Się miejscowych na-
«twferrt^ir1 a Lotnicy włoscy
“ość kliku 7 ?kolicach Makalle obec- 
syńskinE Hłysujcy wojowników abi- 

h. Z chwilą zdobycia Makalle,

znajdować się będzie w ręku włoskiem 
mniejwięcej ósma część Abisynji.

Jak się okazuje, w-czasie bitwy ko­
ło Gundi włoski oddział tubylców za­
atakował 200 dobrze uzbrojonych Abi- 
syńczyków, znajdujących się w obwa­
rowanej jaskini. Po odmowie poddania 
się, Abisyńczycy zostali zaatakowani 
wręcz. Wielu Abisyńczyków zostało 
zabitych, a reszta zabrana do niewoli

Wojownicza jasnowłosa 
księżniczka

Źródła angielskie zarówno jak fran­
cuskie donoszą, że w okolicach Makalle 
trapią Włochów silne oddziały party­
zanckie, na których czele stoi jasnowło­
sa księżniczka abisyńska Waziro Od­
działy księżniczki nocami schodzą ze 
szczytów gór i atakują Włochów na 
białą broń. Księżniczka Waziro w stro­
ju męskim bierze osobiście udział w 
wałkach, a zna ona każdą ścieżkę i każ­
dą skałę w górach prowincji Tigre Pod 
rozkazami jej znajduje się wiele mło­
dzieży tigrejskiej, która złożyła przysię­
gę, że nie powróci do ognisk domowych, 
póki choć jeden Włoch znajdować się 
będzie na ziemi abisyńskiej Mąż księż­
niczki Waziro znajduje śię w głównej 
kwaterze w Dessje.

Z frontu zachodniego
Berlin. (Tel. wł.). Korespondent 

wojenny NIB. donosi z Asmary, że mi­
mo głównej uwagi, jaką poświęca się 
operacjom ofensywnym na odcinku 
frontowym pod Makalle, władz^ wło­

Afery Stawiskiego przed sadem
Zeznają główni oskarżeni, zwalając winę na dygnitarzy

Paryż. (PAT). Na rozprawie w 
procesie Staviskiego ukończono bada­
nie oskarżonych w sprawie nadużyć w 
zakładzie zastawniczym w Orleans. 
Wszyscy oskarżeni zgodnie zeznawali, 
że byli ofiarami zbyt wielkiego zaufa­
nia, jakie pokładali w Staviskim. Poli­
tyczne momenty usiłowali wprowadzić 
do rozprawy oskarżony b. generał Bardi 
de Fourtou, skazany już w kilku proce­
sach na pozbawienie stopnia .general­
skiego, wydalenie z wojska oraz pozba­
wienie orderów i odznaczeń. Pomimo 
wieku 79 lat, Bardi de Fourtou zezna­
wał z niezwykłą werwą. Oświadczył, 
że istotnie znał Staviskiego, gdyż znali 
go wszyscy członkowie zarządu towa­
rzystwa. Oskarżony wykonywał w ra­
dzie administracyjnej tego towarzystwa 
funkcje, jakie wykonują normalnie 
przewodniczący wszystkich rad admi­
nistracyjnych. Nie badał on . istoty 
spraw, lecz podpisywał zgóry przygoto­
wane mu papiery. Nie wiedział o tern, 
że bony orleańskie, któremi rozporzą­
dzał Staviski, były sfałszowane. Do 
Staviskiego żywił zaufanie, gdyż ota­
czali go ludzie piastujący wysokie sta­
nowiska w państwie. ,

Oskarżony podkreślił następnie, ze 
jedynie z niego zrobiono kozła ofiar­
nego, podczas gdy wielu istotnie win­
nych pozostaje na wolności. Na za­
pytanie, kogo ma na myśli, de Four- 
tou odpowiada: „Pan prokurator wie 
o tein lepiej odemnie“.

Odpowiedź ta wywołuje ostry sprze­
ciw prokuratora, który oświadcza, że 
jeśli nie wszyscy winńi znaleźli się na 
ławie oskarżonych, tó nie znaczy to, 
aby mieli uniknąć kary za swoje prze­
stępstwa. Sprawiedliwość będzie wy­
mierzona każdemu, prokuratura po­
czyniła już odpowiednie kroki.

skie nie zaniedbują działań wojennych 
na pozostałych odcinkach frontu pół­
nocnego i południowego. W kołach za­
granicznych obserwatorów utrzymuje 
się przekonanie, że manewr operacyjny 
korpusu generała Maravigna, który do­
prowadził do zajęcia przez Włochów 
miejscowości Sela Koakas, położonej na 
zachód od' Aksum. był zaczątkiem akcji 
wojsk włoskich, mającej na celu całko­
wite okrążenie nieprzyjaciela. Usiłuje 
się w ten sposób obejść płaskowyż Tem- 
bien, na wschód od rzeki Takaze oraz 
w yżyny Semien i uzyskać w ten sposób 
bezpośrednia łączność z zachodnim 
odcinkiem frontowym w pobliż,u rzeki 
Setit.

Z frontu wschodniego
Londyn. (Tel. wł.) Większe od­

działy tubylczej kawałerji, jak dono­
szą z kwatery włoskiej w Mussa Alt, 
rozpoczęły w czwartek, wspomagane 
przez kilka eskadr samolotów bombo­
wych, ofensywę na froncie wschodnim. 
Oddziały te posuwają się obecnie w 
głąb kraju, nie natrafiwszy dotąd na 
poważniejszy opór wojsk abisyńskich 
i stanęły obecnie przed dużą przestrze­
nią opuszczonej i niezamieszkałej zu­
pełnie ziemi pustynnej.

Ofensywa włoska na froncie wschod­
nim dotarła obecnie do terenów, z któ­
rych będzie jej móżliAe zagrozić łącz­
ność wojsk i władz abisyńskich z bry- 
tyjskiem i francuskiem Somali. Przez 
obydwie te kolonje Abisynja otrzymuje 
obecnie większą część dostaw amunicji 
i sprzętu wojennego.

Na czwartem zkołei posiedzeniu są­
du przystąpiono do przesłuchania o- 
skarżonych w sprawie nadużyć 
Bayonne. Dyrektor zakładu zastaw 
niczego Tissier zwala całą odpowie 
dzialność za nadużycia na burmistrza 
w Bayonne, dep. Garat‘a, oświadcza­
jąc, że wykonywał wyłącznie jego zle­
cenia.

Już w okresie popełniania malwer- 
sacyj przybył do Bayonne na inspekcję 
specjalny wysłannik ministerstwa han­
dlu, niejaki Constantin, który zbadał 
księgi. Inspekcja ta trwała zaledwie 
pół godziny i Constantin znalazł wszy­
stko w porządku. Na bankiecie, urzą­
dzonym przez dep. Garat‘a, inspektor 
Constantin w gorących słowach na­
kreślił rozwój i rozmach interesów za­
kładu kredytowego . i oskarżonemu, 
ówczesnemu, dyrektorowi, złożył spe­
cjalne podziękowanie za „owocną, dzia­
łalność“.

Zeznaje potem były taksator zakła­
du zastawniczego, Cohet. Stwierdza 
on, że uległ czarowi Staviskiego, a 
przedewszystkiem jego stosunkom. — 
Oskarżony za swe malwersacje otrzy­
mał 360 000 franków. Przez jego ręce 
przechodziły jednak miljony. Oddał 
on mianowicie wiele usług różnym 
parlamentarzystom, których nazwisk 
nie chce wymienić, by — jak powiada 
— nie komplikować sprawy. Pomimo 
nalegań przewodniczącego, Cohet, cho­
ciaż grozi rewelacjami, nie ujawnia 
żadnego nazwiska. Jako przykład 
wpływów Stawiskiego przytacza, iż po­
siadał on specjalną przepustkę, wyda­
waną deputowanym, celeni ułatwie­
nia im swobody ruchów’. Staviski zo­
stawiał swe auto w garażu, przeznaczo­
nym dła prezydenta republiki. Oskar­
żony nie mógł więc oprzeć się tak po­
tężnym wpływom.

Z frontu południowego
Berlin. (INS). Do głównej kwa­

tery włoskiej donoszą z frontu somali j- 
skiego, że w czasie ostatnich lotów wy­
wiadowczych stwierdzono rozległe prze­
grupowania i koncentracje wojsk abi- 
syńskich oraz prace koto umocnienia- 
pozycyj abisyńskich. Szczególnie do­
tyczy to odcinku frontu koło Sibsibal- 
leh, na północ od Ual-Ual. Stojące tam 
pod dowództwem rasa Nassibu wojsko 
abisyńskie gotuje się do wydatnej akcji 
obronnej Lotnicy włoscy wśród od­
działów abisyńskich zauważyli również 
znaczne oddziały cesarskiej gwardji, e- 
lity abisyńskiej armji.

„Abisynja
wyciąga ręce do Boga“

A d i s Abeba. (PAT). Liczni du­
chowni koptyjscy wyruszyli na front w 
tradycyjnej odzieży duchowieństwa 
kóptyjskiego, t. j. w białym płaszczu z 
czarną kapucą i w białym turbanie. 
Kapłani nie biorą ze sobą broni, nato­
miast każdy z nich ma wielki krzyż, z 
którym nie rozstaje się nigdy. Tłumy 
żegnały duchowieństwo na klęczkach. 
„Abisynja wyciąga ręce do Boga“ — oto 
hasło, pod którem odbywa się ten wy­
marsz duchowieństwa na pole walki. 
Codzień odbywają się tu modły o zwy­
cięstwo i zachowanie niepodległości 
Abisynji.

Z kroniki politycznej
Warszawa. (Tel. wł.) Stanowi­

sko wiceministra przemysłu i handlu 
ma objąć dotychczasowy dyrektor de­
partamentu handlu tegoż ministerstwa 
Sokołowski, a jego miejsce dotychcza­
sowy dyrektor departamentu ekono­
micznego ministerstwa rolnictwa A- 
dam Rosę, (w)

Naśladowanie skompro­
mitowanych wzorów

Mor. Ostrawa. (PAT.) Władze 
czeskie zażądały od wszystkich gmin 
polskich na Śląsku podjęcia uchwał, 
potępiających stanowisko Polski wo­
bec Czechosłowacji i stwierdzających, 
że ludności polskiej doskonale się po­
wodzi i że korzysta ze wszystkich 
praw. Władze zagroziły gminom, któ­
re nie uchwalą tych rezolucyj, za­
ostrzeniem dotychczasowych represyj, 
mianowaniem komisarzy gminnych, 
dalszem zwiększeniem załóg żandarm- 
skich, rozszerzeniem stanu wyjątko­
wego itd.

Szowinistyczny 
cenzor filmów

Mor. O s t r a w; a. (PAT.) W kine­
matografach Morawskiej Ostrawy cie­
szy się wielkiem powodzeniem film z 
Janem Kiepurą „Kocham wszystk;e 
kobiety“. Z filmu tego cenzor czeski 
nakazał wyciąć różne sceny, w któ­
rych Kiepura śpiewa pieśni w języku 
polskim.

Unifikacjo Niemców 
w Czechosłowacji

Mor. Ostrawa (PAT). Prasa 
niemiecka z wielkim triumfem dono­
si, iż dnia 3 b. m. na zebraniu Niem­
ców karpackich w Bratysławie wódz 
Niemców sudeckich Konrad Henlein 
wybrany został jednomyślnie preze­
sem Niemców karpackich, W ten spo­
sób dokonano ostatecznej unifikacji 
wszystkich Niemców w Czechosłowa* 
cji.



l wędrówki przez puszczę poleską
(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego“)

twardego dna sięgnąć nie można, więc 
lepiej nogami go nie szukać. Powodu­
je to oczywiście dużą stratę czasu, wy­
czerpuje nerwy i mięśnie, a co najgor­
sze, ustawiczne zmiany kierunku zbi­
jają podróżnego ze szlaku i o zabłądze­
nie nietrudno.

Gdy się już zdarzy, że człek zabłą­
dzi, wówczas czeka go druga plaga — 
komary Ledwie przysiadzie, aby odpo­
cząć, _ zaraz opadają go roje tych naj- 
złośliwszych w lesie istot. Melancho­
lijne brzęczenie komarów, zwłaszcza o 
zachodzie słońca, mogłoby wprawić w 
przyjemną zadumę romantyka, gdyby 
go tysiąc jadowitych żądełek nie przy­
woływało do rzeczywistości. A potem 
malarja, oczywiście. To też Codzienne 
zażywanie zapobiegawczej dawki chi­
niny, wprost należy do obowiązków ka­
żdego, kto przybywa w te strony.

Natrafić w puszczy na jakąś droży­
nę czyli ślady kół, wijącę się wśród 
drzew, nie znaczy bynajmniej, że już 
można sobie gratulować szczęśliwego 
wybrnięcia z zielonej matni.

Drożynka niewątpliwie gdzieś pro­
wadzi, tyjko nigdy niewiadomo, czy 
„nie rozejdzie się“ po drodze w jakiejś 
wodzie, której albo wówczas nie było, 
gdy tędy jeżdżono, albo też potrafią ją 
przebyć tylko Poleszucy i ich niezmor­
dowane koniki. Niema co nawet butów 
ściągać i szukać brodu, bo się go nie 
znajdzie, ą choćby się i znalazło, to któż 
zaręczy, że po kilkudziesięciu krokach 
nie będzie znowu tak samo..

Pewnie przejechać przez puszczę mo­
żna jedynie traktami, które są bardzo 
szerokie i zarazem bardzo błotniste. — 
Koła grzęzną po osie, wóz się chwieje 
i nielitościwie trzęsie, to znowu zdaje 
się płynąć w błotnistej mazi, jak w po­
wietrzu, a woźnicą cmoka na konie, za­
chęcą słowami, raz po raz zeskoczy na 
ziemię, chwyci za koło, pomoże.

Poleszuk jest dobry dla zwięrząt i 
rzadko używa bata. Gdy jest ciężko, 
raczej sam przejdzie się w bioto, za­
nurzy się w nięm dosłownie poza ko­
lana, wóz podtrzyma, popchnie, a nie 
uderzy swego wiernego towarzysza.

Mimo tych wszystkich niębardzo 
znośnych warunków podróży przęz pu­
szczę i przebywania w niej, ma ona swój 
urok właśnie dlatego, że jest taką a nie 
inną. Groza i majestat przyrody podały 
tu sobie ręce Można godzinami i dnia­
mi całemi błąkać się po puszczy, a cią­
gle odkrywamy coś nowego, tak dalece 
nieznanego, że je trudno nazwać Każ- 
da polanką, każde trzęsawisko mają 
swoje odrębne życie, swój iąkby świat. 
Najprzeróżniejsze gatunki ptactwa bro­
dzą po biotach, nurkują wę wodzie. —

Na progu puszczy.

Puszcza poleska kryje w swem mro- 
cznem wnętrzu wiele .niespodzianek, 
które mogą stać się bardzo niemiłemi 
dla nieobznaimionego z nią przybysza. 
Zbity gąszcz poplątanych gałęzi, wyso­
kie zarośla i trawy, przewyższające do­
rosłego mężczyznę, tworzą dżunglę nie­
dostępną i nieraz niebezpieczniejszą, 
bo.. usuwającą się nagle pod nogami. 
Nie wiedząc nawet kiedy można wejść 
w topielisko, ukryte w trawach i zapaść 
się nagle w wodę i błoto. Szczęście je­
szcze, gdy wczas się spostrzeże pułapkę, 
gdy uda się w porę cofnąć, w przeciw- 
nym razie może być źle...

Las poleski jest prawie w całości li­
ściasty, drzewa szpilkowe spotkać moż­
na jedynie w miejscach suchszych. Jest 
bardzo gęsty, o podłożu mokrem. ba- 
gnistem To jakby las dziewiczy, nie 
siany ręką ludzką, rosnący jak sam chce. 
Czasem przechodzi w małe polany, mo­
kradła. to znowu zagęszcza się tak. że 
przedarcie się przezeń wymaga poważ­
nego wysiłku. Niespodziewanie zagra­
dzają drogę pozornie niewielkie topiele 
o błyszczącej zdała powierzchni wodnej 
a w istocie rozlegle, skryte w trawach 
i trzęsawiskach. Trzeba długo kołować 
i szukać suchszego miejsca, aby móc 
posunąć się dalej, bo choć wody nie wi­
dać, kwtaak przejść niesposób. Laską

ADAM GRZYMAŁA-SIEDLECKI

10)
(Ciąg dalszy).

Znowu ci jacyś: oni?
Od lekarza z Mangkassar odpo­

wiedź przyjdzie za kilka miesięcy,
-— zadługo czekać: pan Karol zebrał 
się i pojechał do Warszawy, zasię­
gnąć rady jakiego wziętego neuro­
loga.Sława medyczna przedewszyst- 
kiem jaknajstaranniej wypytywała 
o dzieciństwo chorej. Następnie 
Sworzewski musiał opowiedzieć o 
atmosferze domowej, o chorobach/ 
ojca i matki Albertyny. Oczywiście 
padało tu razporaz krótkie jego: 
„nie wiem nic, panie doktorze“.

Tak docierając pytaniami coraz 
głębiej, neurolog chciał się też do­
wiedzieć o malajskim rodowodzie 
pani Śworzews-kiej,

— Mówi mi pan, że matka żony 
pańskiej była malajką. Z jakiego 
środowiska?
t r- Oj ciec jej był fam, na Borneo

Strona 3

Ku zmierzchowi etatyzmu w Polsce!
Warszawa. (Tel. wł.) Czynniki 

miarodajne postanowiły ograniczyć 
inicjatywę przemysłową państwa i 
dążności etatystyczne. Mają już być 
nięzątwierdzone żadne wydatki na in­
westycje w przedsiębiorstwach pań­
stwowych na rozszerzenie ich działal­
ności.

Ma być wydany generalny zakaz

jakimś ważnym urzędnikiem w 
swoim szczepie —- nie chciał panu 
Sworzewskiemu przez usta przejść 
kompromitujący szczegół, że dzia­
dek Albertyny trudnił się czarami.

— Czy w tej rodzinie nie było 
jakichś medjumistycznych uzdol­
nień?

— Coś raczej tak, ale napewno 
nie wiem.

— Musiałbym mieć pacjćntkę 
pod dłuższą obserwacją. Na niewi­
dziane mogę tylko operować ogól­
nikami. ( Jeżeli pani Sworzewska 
jest nasilona psychicznie rasówemi 
cechami matki swojej, to, proszę pa­
na, wywiezienie jej z kraju rodzin­
nego mogło tylko zaostrzyć te ce­
chy i wprowadzić ją przez to w cho­
robliwe nastawienie wobec tutejszej 
rzeczywistości. Nie mając tu w ni- 
czem swojego przyrodzonego tła 
malajskiego, tern tęskniej organizm 
jej duchowy czepia się np. mistyki 
swoich przodków, skłonności czło­
wieka pierwotnego do widzeń rze­
czy nie z tego świata etc. To są ci 
„oni“, tak uporczywie nawiedzają­
cy jej wyobraźnię. Refleksy nostal- 
gji, organizującej nie według na-

Numer 51(Kurier Poznański, pïaîeïi, 5 îlsfopada 1935 —

Topiel w puszczy.

Zdarzy się, że j na odyńcą samotny wę­
drowiec czasem się natknie. Wówczas 
na chwilę stają obydwaj, zaskoczeni 
niespodziewanem spotkaniem. Czło­
wiek odruchowo kładzie palce na stali 
rewolweru... lecz lepiej nię strzelać, 
zwierz sam ustąpi i z fukiem zaszyje 
się w gąszcz. Bieg ma ciężki, przytem 
potrząsa rkz po raz potężnym karkiem. 
Rzadko atakuje, a zraniony, staje się 
zuchwały

Nie tak często spotyka się wilka 
(chyba w zimie), to też aczkolwiek z 
żalem, podpisany musiał zrezygnować 
ze zdjęcia tego rozbójnika kniei. W 
lęcie i jesieni, posiadając dostateczną 
ilość pożywienia, wilk zaszywa się w 
ostępy i zupełnie nie niepokoi ludzi. 
Za to w zimie rodzaj wilczy zbija się 
w gromady, po 20 i więcej osobników, 
i wówczas kupą rzuca się na jadących 
przez puszczę, lub podchodzi pod same 
osiedla ludzkie.

Warto przypomnieć, że Polesie jest 
bodajże jedynym, lub prawie że jedy­
nym obszarem w Europie, gdzie żyją 
łosie i rysie. Ale tak jednych jąk i 
drugich spotkać w puszczy niełatwo 
Tam, gdzie łoś stąpa, człowiek nie ma 
co chodzie, jeżeli nie chce przepaść w 
bagnach.

Wokół lasów i puszczy ciągną się 
rozległe łąki, więcej lub mniej wilgot­
ne, na których wypasają się stada by­
dła. Wypasem wołów zajmują się spe­
cjaliści, którzy też trudnią się han­
dlem bydła. Skupują je prawie wy­
łącznie Żydzi, przybywający tutaj nie­
raz z bardzo odległych stron.

Czytelnik zapewne zdziwi się, że w 
każdej swej korespondencji wspomi­
nam Żydów, lecz tak samo często, jak 
ich wspominam, spotyka się ich tutaj 
i natrafia na ślady ich działalności 
Cale Kresy przesycone są żydostwem, 
skupiającem się w miasteczkach, skąd 
dopiero rozciąga swe macki na okoli­
ce. Żydów lub ich kapitały spotyka 
się tutaj wszędzie, w handlu detalicz­
nym, hurtowym, w transporcie i prze­
wozach, w hotelarstwie, rybołóstwie, 
w rzemiośle, wśród sfery inteligenc­
kiej. W puszczy spotyka się ich rzad­
ko, jednak i puszcza odczuwa dotkli­
wie ich wpływy. Mógłby o nich opo- 
wiedzieć drzewostan puszczy...

LECH.

tworzenią nowych przedsiębiorstw 
państwowych dla produkcji przemysło­
wej. Wydatki przedsiębiorstw pań­
stwowych nie mogą być powiększane. 
W dalszych planach istnieją zamiary 
sprzedaży niektórych przedsiębiorstw 
państwowych w ręce prywatne, (w)

szych norm europejskich, lecz we­
dle duszy tamtejszej.

—- Co na to poradzić?
—- Jeżeli państwo nie możecie 

wracać na Celebes, to cóż? — wale- 
rjana. Pozatem wiele spokoju, mi­
łych wrażeń i koniecznie pani po­
winna sobie znaleźć jakieś mocne 
zainteresowanie życiowe.

Kupił w aptece pan Karol wale- 
rjany. Zainteresowania życiowego 
na składzie nie mieli.

Po kilku dniach chora zaczyna­
ła zwolna do siebie przychodzić.

— Czy ja nie mówiłam czego © 
mojej niani? zapytała któregoś 
wieczora silnie zaniepokojona.

— Nie------
Znać było, że z ulgą odetchnęła. 
— Czy twoja niania była holen- 

derką? — chciał się poinformować 
pan Karol.

— Malajką. Umarła dawno. 
Zaczynało być tak dobrze z jej 

siłami, że wszelkie niepokoje parną 
Karola rozpierzchły się. Tylko z ze­
szytem, na strychu znalezionym, 
nie chciała się rozstać. I ciągłe to 
motywowanie, że przecie musi mieć 
to, co o n i w swych rękach miewali.

Z CHWILI
Pisma „sanacyjne“, jak Polska długa 

i szeroka, prześcigają się w krytyce podat­
ków, które mają ulec tak dotkliwemu po. 
większemu. To wszystko bardzo piękne! 
Ale, gdy obóz narodowy od lat, zawczasu, 
zwalczał przyczyny, powodujące obecny 
stan skarbu, którym minister Kwiatkow­
ski uzasadnia konieczność wysokich po. 
datków, —- te same pisma, dziś nad dolą 
podatników rozdzierające szaty, gromiły 
obóz narodowy za działalność — „defety- 
styczną“ i „antypaństwową“

Prasa „sanacyjna“, która to wówczas 
czyniła, ponosi faktycznie pełną odpowie- 
dzialność za to, Co się obecnie dzieje w 
dziedzinie podatkowej. Żaden obywatęj 
myślący nie zwolni jej z tej odpowiedzial­
ności brzemiennej. *

Jak wiadomo, Ignacy Paderewski jesj 
doktorem honorowym uniwersytetu po, 
znańskiego. Ale rektor tegoż uniwgny. 
tetu nie uważał za wskazane, kazać w 
środę wywiesić sztandary na gmachu 
uniwersyteckim, w którym odbywała się 
uroczysta akademja, chociaż miasto to­
nęło w powodzi flag (sztandary na plącą 
przed gmachem zostały wywieszone przez 
władze miejskie).

Ograniczamy się do zanotowania tego 
faktu.

tokowania handlowe
Warszawa. (Tel. wł.) W czwar­

tek rozpoczęły się w Hadze rokowania 
o rewizję traktatu handlowego z Ho­
landią. W ciągu ostatnich 9 miesię­
cy wywieźliśmy do Holandji towarów 
ogólnej wartości 26.3 milj. zł, a przy­
wieźliśmy wartości 21.3 milj. Nad­
wyżka wywozu nad przywozem wyno­
si 5 milj. na korzyść Polski. Nato­
miast obroty handlowe z Indjami Ho- 
lenderskiemi wykazują ujemne saldo 
dla Polski, (w.)

Warszawa. (Tel. wł.) Delegacja 
niemiecka do rokowań handlowych z 
Polską opuściła Warszawę i udała się 
do Rygi, gdzie prowadzone są rokowa­
nia o traktat handlowy miedzy Niem­
cami i Łotwą. W Warszawie pozostał 
jedynie delegat urzędu dewizowego 
niemieckiego, radca Ter-Nędęn, które­
go zadaniem jest uzgodnienie ze stro­
ną polską skomplikowanych przepi­
sów o rozrachunkach clearipgpyjch 
dla dokonanych transakcyj handlo­
wych. (w)

Przemysłowcy angielscy 
zadowoleni

Warszawa. (Tel. wł.) Bawiąca 
w Polsce delegacja przemysłowców an- 
gielkich dokonała na terenie Polski 
szeregu transakcyj handlowych na, 
sumę około 100 tysięcy funtów angiel­
skich. Między produktami ąngielskie- 
mi, zamówionemi dla Polski, znajduj, 
się również samochody. Przemysłowcy 
angielscy oświadczają, że z pobytu 
Polsce są zadowoleni, uważają bowiem 
rynek polski za pojemny dla wyroho 
przemysłu brytyjskiego, (w) _

Czytajcie i ahonujcie
„Jlustracie Polską '•

Inaczej nigdybym ich we
&P°Ih)zatem najniespodziewaniej
kazała sobie z Warszawy sprowa 
dzić obszerne podręczniki z k J 
mologją dawną polską. .

— Chcę dobrze wiedzieć, Ja 
się ludzie ubierali dawniej

Sworzewski nasprowadzał, tle 
podręczników, pomny zaleceń , 
rologa, by Albertyna zajęła się c 
absorbująęem. . łvcb
j Istotnie zanurzyła się w w

^^Razu* pewnego pan Karol^zdołał 
dobrać się do tego zeszytu, z & 
się już Albertyna zrosła.

Było to kilkanaście kartek sb
wo-zielonego, wypłowiałego P c 
ru. Inweńtarz gospodarki du- 
z któregoś tam roku KVIłbp 
iecia. Dobrze zachowany,/12^ .-a, 
mu, że przechowywał sl§., cwę- 
kimś pudełku. Rozcieknwda by.. 
rzewskięgo drohiazgowosc p 
Nie pominięto w spisie na 
ści „powązek“, t. j. gierek do 
dzenia mleka w oborze.
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PIĄTEK

Kalendarz rzym.-kat. 
Piątek! Kornaci 4 
Sobota: Teodora m

Kalendarz słowiański
Piątek: Sędziwója 
Sobota: Bogdara 

Słońca: wschód 7.00 
zachód 16.12

Długość dnia 9 g. 12 min. 
Księżyca: wschód 14.41

______ zachód 4,03
~Faza: 2 dzień przed pełnią.

Pogrzeby
Dziś- Śp. Szczepana Terczewskiego o go- 
V dżinie 10 po naboż. w kościele na

Głównej. — Śp. Michała Kowalskiego 
o godz. 15,30 z kaplicy szpit. wojsko­
wego. Wały Jana III. — Śp. Cezarji z 
Rudzików' Kasperkowiakowej o godz. 
16.15 z kaplicy cment. Farnego, ul. 
Bukowska-Grunwaldzką

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Faust“.
Teatr Polski: Dziś — „Rozkoszna dziew­

czyna“.
Teatr Nowy: Dziś — „Wiosenne porząd­
ki“. _______

Koimtnikat meteorołoglrany
Wczoraj w godzinach popołudniowych 

trwała w Polsce pogoda chmurna z prze­
jaśnieniami oraz gdzieniegdzie drobnemi 
opadami. Temperatura o godz. 14 wyno­
siła: 2 st. na Hali Gąsienicowej, 4 w Su­
wałkach. 5 w Wilnie i Zakopanem. 6 w 
Krakowie i Mławie, 7 w Łodzi i Kielcach, 
8 w Warszawie i Toruniu, 9 w Pozna 
niu i Łucku, 10 w Tarnopolu i Zaleszczy­
kach. a 11 w Kołomyi.

Przewidywany przebieg pogody do wie­
czora dnia 8 listopada: Po chmurnym lub 
mglistym, miejscami z drobnemi opada­
mi ranku — naogół dość pogodnie. No­
cą lekkie przymrozki w górach. W cią­
gu dnia temperatura od 5 do 10 st. Umiar­
kowane wiatry z kierunków południo­
wych.

Przed wyborami w Gnieźnie
Zgłoszenie list kandydatów

W dniu wczorajszym złożono w głów, 
nej komisji wyborczej 4 listy kandyda­
tów na radnych. Kolejność złożenia list 
jest następująca: 1 — N. P. R„ 2 — 
P. P. S., 3 „sanacja“, 4 — Obóz Na­
rodowy.

Wobec tego, że listy otrzymają 
prawdopodobnie kolejność numerów, 
według jakiej zostały złożone, przypu­
szczać należy, że lisia Obozu Narodowe­
go będzie miała nr. 4. (br) ‘

W niedziele 
poranek symfoniczny

Pierwszy poranek Orkiestry Symfonicz­
nej stoi. m. Poznania odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 10 bm. o godz. 12,15. Pro­
gram. składający się z arcydzieł literatu­
ry symfonicznej, obejmuje Fr. Schuberta 
„Symfonję h-moll“, tegoż kompozytora 
uwerturę „Rosamunde“, koncert fortepia­
nowy A-dur Mozarta oraz „La Valse“ Rá­
yela. Porankiem dyryguję dr. Zygmunt 
tatęszewski, jako solistka wystąpi pia­
nistka Juliettę ArányL Dla młodzieży

Stronnictwo Narodowe 
w Łubowie

obchodzi w niedzielę, dnia 10 h. m., uro­
cz) stośc poświęcenia swego proporca.

Program uroczystości jest następu­
jący:

rano — zbiórka delegacji w 
sali o. Wankowskiego, skąd nastąpi wy­
marsz z orkiestrą i proporcem do ko­
ścioła na nabożeństwo.

Godz. 11.30 — poświęcenie proporca 
Przez ks. prof. Zielińskiego. W czasie
wsmdn{CZ!^n^OWio ?tr- Nar‘ Przystąpią 
wspólnie do komunji św.
„. . nabożeństwie powrót do sali, 
guzie odbędzie się publiczne uroczyste 
p. ^ani® z przemówieniami pp. b. posła 
_ Mn°'rs^eg<>’ delegata wojewódzkie-

Maciejewskiego i in. 
w i?.,zel'’raniu wspólny obiad i zabawa

zamkniętem gronie.

Numer 314 Kurier Poznański, piątek, 3 listopada 1935 =
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1>ZISI A «1 w piątek 8 listopada 0 godz. 8 wiecz.
odbędzie się

na sali HOTELU EUROPEJSKIEGO przy ul. Dąbrówki 19

Wielkie zebranie w Gnieźnie
z okazji zbliżających się wyborów do gnieźnieńskiej rady miejskiej. Zebranie 

zwToluje komitet wyborczy Obozu Narodowego.
Przemawiać będą:

B. POSEŁ GÓRCZAK I RED. FELIKS FIKUS Z POZNANIA.
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Kinoteatr „SŁOŃCE“ Kinoteatr

Dziś w piątek, 5 listopada 
Nieodwołalnie poraź ostatni
NAJNOWSZY FILM POLSKI

PANIENKA 
z Poste Restante
Ostatnia sposobność oglądania tego 

pięknego filmu 1 ! ! 
p wsal ♦

Projekty zmian w ustawodawstwie 
podatkowem

"Podatek od uposażeń pracowników państwowych
Warszawa (Tel. wł.) W uzupeł­

nieniu naszego doniesienia o ostat- 
niem posiedzeniu komitetu ekono­
micznego dowiadujemy się, że pracow­
nicy samorządu terytorialnego będą 
zwolnieni od podatku dochodowego, 
ale pobory ich będą obniżone w po-' 
dobnym stosunku, jak pobory pań­
stwowych pracowników kontrakto­
wych i innych pracowników publicz­
nych, opłacających podatek dochodo­
wy.

Wymiary projektów podatkowych 
pójdą w kierunku obniżenia dol­
nej granicy podatku od uposażeń do 
4, a może nawet 3 proc. Rozpatrywany 
był na komitecie ekonomicznym pro­
jekt ujednolicenia obu tabel podatków 
dła pracowników etatowych oraz dla 
pracowników kontraktowych, przed­
siębiorstw państwowych, samorządu 

Zryczałtowany p
Warszawa (Tel. wł.) Minister­

stwo skarbu opracowuje projekt roz­
porządzenia w sprawne zryczałtowa­
nego podatku obrotowego dla drob­
nych przedsiębiorstw na lata 1936/37 
Ma być ten podatek pobierany po u- 
przedniem porozumieniu się urzędu 
skarbow'ego z płatnikiem. Podatek ry­
czałtowy mają opłącać wszystkie przed­
siębiorstwa, których obrót nie przekro­
czy 50 tysięcy złotych.

Nowa tabela zryczałtowanego po­
datku na nowy okres przewiduje 
znacznie rozszerzone Stawski, mianowi­
cie 22 grupy, zamiast dotychczaso­
wych 13. Płatność zryczałtowanego 
podatku ma być dokonywana w dwóch 
ratach półrocznych, zamiast 4 kwartal­
nych, a w latach 1936/37 pobierany bę­
dzie 15-procentowy dodatek do tego

gospodarczego, ubezpieczeń społecz­
nych i Banku Polskiego. Ujednostaj­
niona ta tabela miałaby przewidywać 
podatek dochodowy w wysokości 4 do 20 
proc, poborów'.

W sprawne podatku od lokali oprócz 
zwolnień mieszkań od tego podatku 
jedno i dwuizbowych uchwalono po­
dobno, że podstawą jego wymiaru ma 
być faktyczne komorne z roku ubie­
głego, a nie komorne z r. 1914. Poza 
tem mieszkania, przeznaczone na war­
sztaty pracy, będą w odpowiednim 
stosunku zwolnione od podatku loka­
lowego.

W kołach finansowych panuje 
przekonanie, że kwestja opodatko­
wania wojskowych nie jest jeszcze zde­
cydowana. Prawdopodobnie zarządze­
nia podatkowe nie będą się odnosiły 
do wojska, (w)
»datek obrotowy
podatku. Rozporządzenie ministerial­
ne ma być ogłoszone w pierwszej po­
łowie grudnia. W kołach gospodar­
czych obliczają, że wobec nowego roz­
porządzenia objętych będzie tym po­
datkiem około 200 tys. przedsiębiorstw 
przemysłowych, handlowych i rze­
mieślniczych. (w)

Opodatkowanie dochodu 
w zawodach woinych

Warszawa. (Tel. wł.) Rada ad­
wokacka ma wyłonić specjalną komi­
sję, któraby opracowała projekt opo­
datkowania adwokatów. Ma się ona 
domagać reformy podatkowej w dzie­
dzinie podatku obrotowego i zastoso­
wania przy spłacie zaległości ulg w 
stosunku o zawodów wolnych, (w)

Jutro w sobotę w kinoteatrze „Slońce“ najweselsza 
Premjera najpiękniejszego filmu wiedeńskiego reai.

W. Turzańskiego p. ts

„DZIEWCZĘ z PESZTU”

_• z kościoła O. O. Jezuitów (podoml-
nlkańskiego). Dnia 8 bm. rozpoczyna się 
uroczysta nowenna do Św. Stanisława 
Kostki T. J., patrona Polski i młodzieży.
O godz. 6,30 wiecz. nabożeństwo przed oł­
tarzem Świętego z wystawieniem Najśw. 
Sakramentu. Kazania w czasie nowenny 
wygłaszać będzie superior O. O. Jezuitów, 
ks. Władysław Wantuchowski. Uczestni­
cy mogą uzyskać codziennie odpust 100 
dni, a w samo święto odpust zupełny.

Młodzież Wszechpolska
S. S. U. P,

W poniedziałek, dnia 11 bm. o godz. 20 
! odbędzie się w lokalu własnym zebranie 

Referatu Źydoznawczego.
Przemawiać będzie kol. Zygmunt Ways 

n. t. „Żydzi a bolszewizm“. Obowiązko­
wa obecność członków M. W., przyjętych 
do organizacji w r. ak. 1934-35. 
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Kulą w plot (1)

„PEWNOŚĆ I ZAUFANIE“
Mamy, kochani państwo, poza sobą 

sto wspólnych „kaw“. Ja je parzyłem, 
a Wy piliście je co rano. Kawa była 
często gorzka, czasem mocna, a chwila­
mi zwyczajna lura. Nie wiem, czy za­
szkodziła Waszemu sercu lub żołądko­
wi... Jednakże po setce takich porcyj 
należał się obu stronom wypoczynek.

Po kilkutygodniowej przerwie roz­
poczynamy nową serję. Tym razem nie 
wierszem, lecz szarą prozą. Feljetoniki 
będą miały wspólny tytuł „Kulą w 
p } o t“. — Gdy pisałem cykl pod na­
główkiem „Kawę na ławę“, otrzymałem 
szereg zapytań, o jaką kawę tu chodzi. 
Może teraz ktoś pragnie się dowiedzieć, 
jaki „plot“ mam na myśli.

Płotów takich znajdzie się sporo. 
Rozpoczniemy dziś od najważniejszego 
— od tego mianowicie, który nam tak 
pięknie zdobi Plac Wolności.

„Straciłem pewność i zaufanie,
Że kiedyś drapacz chmur na Placu 

stanie“ —
Tak pisałem latem. Bo dziwiło nas 

to bardzo, że za tym płotem jakoś nic 
się nie rusza... Obym tego nigdy był 
nie pisał — bo okazało się, że Was nie 
można zostawić samych ani na przeciąg 
kilku tygodni. Ruszyło się!! I 
jeszcze jak... Walą się ściany i rury pę­
kają, zamiepiając Plac Wolności na ba­
sen pływacki (przecież już po sezonie!). 
Nie należało wywoływać wilka z lasu! 
Parkan mógł sobie stać spokojnie je­
szcze przez kilka lat, a bylibyśmy się 
przyzwyczaili do jego widoku.

Tymczasem zaczęli kopać. Oby nie 
podkopali naszej pewności i naszego za­

Jutro zatem, w sobotę, dnia 9 listopada
ujrzymy po raz pierwszy na ekranie kino­
teatru „Stonce“ najpiękniejszą i najwesel­
szą wiedeńską komedję muzyczną, reali­
zacji mistrza W. Turzańskiego p. t. „Dziew­
czę z Budapesztu“, która oczaruje i do łez 
rozśmieszy wszystkich!

Śmiało stwierdzić możemy, że tak pięk­
nego, pogodnego, przemiłego filmu nie wi­
dzieliśmy jeszcze w bieżącym sezonie na 
naszych ekranach. Prześliczna treść, peł­
na humoru i sentymentu, upajająca, cu­
downa muzyka Franciszka Lehara, kon­
certowa gra wszystkich artystów, bogata 
wystawa i mistrzowska reżyseria — oto 
atuty tego przepysznego filmu, który nie­
wątpliwie z miejsca podbije serca wszyst­
kich. W rolach głównych: prześliczna 
Marta Eggerth, kapitalny śpiewak i ko­
mik, ulubieniec publiczności LEO ŚLĘ­
ZAK, świetny komik Hans Moser, nowy

piękny amant ROLF WAŃKA i świetna 
aktorka charakterystyczna Ida Wüst. W 
filmie tym śliczna MARTA EGGERTH 
śpiewa szereg najpiękniejszych przebojów 
Lehara, między innemi głośną piosenkę 
„Alles dreht sich um die Liebe“.

Jutrzejsza premiera filmu „Dziewczę z 
Budapesztu“ zapowiada się jako nowy 
wielki sukces „Słońca“,

Kto ehce spędzić 2 rozkoszne, niezapo­
mniane godziny — niech śpieszy jutro do 
„Słońca“!

p 2632.

Wiadomości ootoczne
— * Do Ignacego Paderewskiego wy­

słał z okazji jego 75-Iecia depeszę z życze­
niami tymczasowy prezydent miasta Po­
znania.

Zuchwały napad na wagon pocztowy
bandyci pod osłoną karabinów maszynowych «rabowali 

pól miljona dolarów
kleNz?,P^y iork- CTel. w’-) Ni 
na napadu rabunkc
dzień d°kunano wczoraj w 
Ohio np ,stacji Garrettsville w i 
osobowv n n.a stację zaJechał p 
ciu U7brJ\ag na Pcron wpadłt 
cy J -nyc? bandytów. Zło
tńaszvńnaWlcznie Rstawiii kar 
pSowo? i,,wtarSneli do wć 
ków 7 ?ki?d zrabowali sześć

Prze^j .¿cmi wartóściow«

pieniędzmi, poczem ostrzeliwając się, 
zbiegli na dwóch samochodach. Na­
pad rozegrał się tak szybko, że więk­
sza część pasażerów nic nie zauważy 
ła, zaś inni, którzy słyszeli strzelaninę, 
nie zdołali się zorjentować, co się dzie­
je. Łupem bandytów padło pół miljo­
na dolarów gotówki oraz wńrfośeibr e 
przesyłki w papierach > -
licja dotąd nie J > nuu-
dytuth. t

— *2 Uniwersytetu Poznańskiego. —
Jak się dowiadujemy, dyrekcja instytutu 
chemicznego uniwersytetu w Greifswal- 
dzie (Niemcy) zwróciła się do profesora 
chemji nieorganicznej Uniwersytetu Pozn. 
dr. Alfonsa Krausego z oficjalnem zapro­
szeniem do wygłoszenia cyklu wykładów 
na temat struktury i aktywności wodoro­
tlenków żelazowych, oraz na temat ga­
zów koloidalnych. Prace prof. Krausego 
i jego współpracowników wywołały w 
świecie naukowym duże zainteresowanie.

— * Hallo, uwaga! Gdzie się spotka­
my w niedzielę, 10 bm. o godz. 5? Ma <ię 
rozumieć: na bridgu w Tow. Polsko-Jugo- 
°lowinńiekiem, al. Marcinkowskiego 3. Do-

' J ■ i z■■ -.mcozn-- w n Tow. Pań Mi- 
.... V arafji

b,v, pą. \ .¡ ..e ya gr. Lutet bar­
dzo obfity i tam we własnym zarządzie.

ufania. — Zajrzałem za parkan nieda­
wno, w „dniu oszczędności“. I stwier­
dziłem, że zdążyli tam wykopać już tak 
wielką dziurę, że mógłbym w niej u- 
mieścić wygodnie wszystkie swoje za­
oszczędzone w tym dniu pieniądze! Tak 
wielką była owa dziura...

(Od
przybyć
12-13).

ARTUR MARJA.
*

Redakcji: „Baba Jaga“ zechco
dziś w południe pomiędzy godz.
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Ruch portowy Gdyni 
i Gdańska

Gdynia. (T. wł.). W ciągu 9 miesię­
cy br. zawinęło do portu gdyńskiego 
3493 statków ogólnej pojemności 
3.369.800 tonn. Na pierwszem miejscu 
pod względem tonnażu statków znaj­
duje się bandera szwedzka — 693.900 
tonu, na drągiem polska — 438.700 
tonn, dalej angielska, niemiecka, duń­
ska, norweska, Stanów Zjednoczonych 
A. P., grecka, finlandzka, łotewska, 
francuska i inne. Na statkach tych 
przybyło do Gdyni 9.175 pasażerów, 
ponadto przywiozły one 775.800 tonn 
towarów.

W tym samym okresie czasu wyje­
chało z Gdyni na statkach 11.714 osób 
i wywieziono 4.740.400 tonn towarów, 
w tem 4.017.900 tonn węgla.

Do portu gdańskiego zawinęło w o- 
kresie od stycznia do września rb. wł. 
3.340 statków o łącznej pojemności 
2.073.200 tonn. Na pierwszem miejscu 
pod względem tonnażu znajduje się 
bandera niemiecka — 514.000 tonn, da­
lej duńska, szwedzka, norweska, polska, 
angielska, finlandzka, grecka, francu­
ska, łotewska, Stanów Zjednoczonych 
A. P. i inne. Przywieziono na statkach 
do Gdańska 522.000 tonu towarów, wy­
wieziono 2.168.900 tonn.

TEATRY
Z Teatrn Wielkiego

Dziś „Faust“ Gounoda z Antonim Go­
łębiowskim, Romanem Wragą, Zenonem 
Dolnickim i Anną Gretal w głównych ro­
lach. Kierownictwo muzyczne kaplmistrz 
Stefan Barański, inscenizacja Marji Ja- 
nowskiej-Kopczyńskiej, nowe dekoracje 
Zygmunta Szpingiera.

Jutro premjera znakomitej operetki 
Leona Falla „Róża Stambułu“. Operetka 
ta otrzymuje na scenie naszej pierwszo­
rzędną obsadę. Ewolucje i tańce układu 
p. Statkiewicza w wykonaniu primabale­
riny Zofji Grabowskiej, Zwolińskiego, Sa­
wickiego oraz corps de balet. W niedzie­
lę o godz. 20 uroczyste przedstawienie ope­
ry „Straszny Dwór“ Moniuszki.

• Z Teatrn Polskiego
Dziś arcykomiczna krotochwila „Roz­

koszna dziewczyna“, która zdobyła rekor­
dowe powodzenie. Jutro premjera ostat­
niej nowości scen europejskich, która do­
tąd nie była grana w Polsce, wyborna ko- 
medja „Domino“ („Franciszek z ogłosze­
nia“). Premjera wzbudziła duże zainte­
resowanie wśród bywalców teatru ze 
względu na swoje walory i pierwszorzęd­
ną obsadę ról.

W niedzielę o godz. 12 poranek poety 
lwowskiego Henryka Zbierzchowskiego, o 
godz. 15 po cenach do połowy zniżonych 
krotochwila muzyczna „Nowy Don Ki- 
szot“.

Z Teatrn Nowego
Dziś i jutro ciesząca się dużem powo­

dzeniem, nadzwyczaj wesoła lekka kome- 
dja „Wiosenne porządki“ w znakomitem 
wykonaniu premierowej obsady.

Szkolne popołudniowe przedstawienie 
kamedji Kraszewskiego „Miód kasztelań­
ski“ odegrane będzie dzisiaj o godz. 16 
dla młodzieży szkolnej zgłoszonych uczel­
ni z prowincji.

Niedzielne popołudniowe przedstawie­
nie po cenach do połowy zniżonych wypeł­
ni nadzwyczaj sukcesowa, bajecznie weso­
ła komedja L. Bus-Fekete „Trafika pani 
generałowej“ w koncertowo zgranym en- 
eemblu artystów z p. Koronkiewiczówną,

Pijany marynarz dwukrotnym zabójcą
Gdynia. (T. wł.). Przed kilku dnia­

mi, jak donosiliśmy, ogarnięty szałem 
marynarz poranił ciężko czterech prze­
chodniów. Ciężko ranne ofiary pija­
nego marynarza umieszczono w szpi­
talu. Mimo troskliwej opieki i ener­
gicznych zabiegów lekarskich w szpi­
talu zmarł Ignacy Nysztygacz, oraz je­
den z marynarzy. Ciężki jest również

Zbrodnia - dla pieniędzy dziewiarza
Kalisz. (Tel. wł.). Na terenie ko- 

lonji Rychnów, gm. Pamięcinów, w za­
grodzie Pawła Jańczaka spaliły się 
obora i stodoła. W oborze spali brat 
Jańczaka Andrzej i szwagier tychże 
Józef Ciesielski, który w m. sierpniu 
b. r. powrócił z Francji.

Ciesielski, będąc na obczyźnie, za­
oszczędził sobie dość pokaźną sumkę 
pieniędzy, za które w kraju chciał na­
być majątek i wtedy sprowadzić swą 
żonę, która jeszcze chwilowo pozosta­
ła we Francji.

Po stłumieniu pożaru, pod spalo- 
nem dachem obory, znaleziono zwę­
glone zwłoki Ciesielskiego.

Z WIELKOPOLSKI
_» Śmigiel. Z mieszkania p. Ostrowiczówny,

przy ul. J. Sobieskiego, nieznani sprawcy skradli 
węgle i kartofle. — Właść. młyna parowego p. 
Henningerowi, przy ul. Lipowej, skraazono biżu­
terie oraz bieliznę wartości kilkuset złotych.

— Wynik meczu piłki nożnej miedzy ,,K. K. 
S. J." Kościan a K. S. „Pogoń" I. był 1:2.

— W zeszłym tygodniu skradziono roln. Ger­
hardowi w Olszewie 5-centn. świnie, która ubito 
na miejscu i zabrano. W tym samym dniu skra­
dziono roln. L. Białemu w Olszewie dwie dwu- 
centnarowe świnie. W Przysiece Polskiej zło­
dzieje zastrzelili świnię u p. J. Motałowej, zo­
stali jednak spłoszeni i uciekając, świnię zo­
stawili. (gś)

_* Śrem. Pamiętna w Melpinie bójka mię­
dzy młodzieżą wiejska, której wynikiem była 
śmierć śp. Wacława Adamskiego, zabitego koł­
kiem z płotu, znalazła swój epilog na rozprawie 
sadu okręg, na sesji wyjazd, w Śremie. Głów­
nego sprawcę zabójstwa, Leona Parczaka, ska- 
zał sąd na 3 i pół roku więzienia. Resztę oskar­
żonych, Perczaka Ignacego, Nowaka Piotra. No­
waka Ignacego, Stefana Adamskiego i Stani­
sława Adamskiego skazano za udział w bójce 
każdego na 3 miesiące więzienia z zawieszeniem 
kary na 3 lata, Ludwika Parczaka sąd uwolnił 
od winy i kary.

:— Na posiedzeniu rady miejskiej, uchwalono 
sprzedaż starego gazo-zbiornika. zbytecznego 
przy obecnej konsumpcji gazu. Uchwalono po­
bór podatków komun, w wysokości zeszłorocznej. 
Województwo zatwierdziło uchwałę, znosząca w 
mieście jarmarki kramne. W miejsce tychże 
uchwalono zwiększyć liczbę jarmarków na in­
wentarz żywy z 6 na 12 rocznie. Jarmarki te 
będą się odbywały w każdy trzeci wtorek mie­
siąca. a w razie, gdyby w oznaczony dzień przy- 
padło święto, przenosi się jarmark automatycz­
nie na piątek tygodnia poprzedniego, Targi ty­
godniowe, przypadające na poniedziałki w przed­
dzień jarmarku, przesuwa się na dzień jar­
marku.

— W Kórniku, w posesji p. Zwierzyńskiego, 
przy ul. Poznańskiej, znaleziono tuż przy jezio­
rze grób z czasów przedhistorycznych. Składa 
się on z kopuły kamiennej, pod którą była urna 
z ornamentacją. Jest te t. zw. grób podklo-
gzowy.

—- Tow. miłośników muzyki urządza 9. bm. 
® godz. 20 zabawę taneczną w saK p. Sałaeiń-

stan Juljana Matlińskiego, choć leka­
rze nie stracili nadziei, iż potrafię, u- 
trzymać go przy życiu.

Sprawca tych krwawych okaleczeń 
znajduje się w więzieniu. Jest nim 
dobrze znany w całej Gdyni sports- 
men, występujący często w sportowych 
reprezentacjach marynarki wojennej, 
nadterminowy marynarz Gorzko.

Przeprowadzone energiczne docho­
dzenie policji kaliskiej ustaliło, że Cie­
sielski został wpierw zamordowany, a 
następnie podpalono oborę, celem za­
tarcia śladów zbrodni, co również po­
twierdziła komisja sądowo-lekarska.

Podejrzenia padły na Andrzeja 
Jańczaka, który wzięty w krzyżowy o- 
gień pytań, przyznał się do winy i o- 
powiedział o dokonaniu ohydnego 
mordu, który popełnił z chęcią zagar­
nięcia pieniędzy.

Zbrodniarza wraz z narzędziami 
zbrodni przekazano do dyspozycji 
władz sądowo-śledczych.

RECENZJE KINOWE
Kino „Słońce“ na specjalnych popołud­

niowych przedstawieniach o godz. 15 wy­
świetla codziennie do niedzieli — po ce­
nach specjalnie zniżonych dla naszych 
Czytelników film pod tyt. „Wyprawy Krzy­
żowe“. Monumentalne dzieło znakomite­
go reżysera Cecil de Mille‘a odtwarza 
świetnie" okres średniowiecza, kreśli impo­
nujące sceny pochodu Krzyżowców, walk 
i potyczek. Na tem tle rozwija się akcja 
romantycznej historji, której bohaterem 
jest rycerski król Anglji, Ryszard Lwie 
Serce. Rolę tę gra świetnie H. Wilcoxon. 
Jego partnerką — w roli królowej Beren- 
garji — jest Loretta Joung. (ver.)

Kina „Apollo“ I „Metrópolis“ wyświe­
tlają film p. t. „Kocham wszystkie kobie­
ty“ z Kiepurą w rolach głównych. Nie w 
roli głównej; lecz w rolach głównych, gdyż 
śpiewak gra rolę podwójną: siebie i swe­
go sobowtóra. Filmy ostatniej doby ce­
lują wprost w coraz wyrafinowańszych 
fotomontażach, skonstruowanych w spo­
sób nie nasuwający podejrzeń co do bez­
pośredniości zdjęcia. Film jest splotem 
nieporozumień i intryg niezmiernie sub­
telnych i dowcipnych, spowodowanych u- 
życierii sobowtóra wielkiego śpiewaka do 
jego wystąpień reprezentacyjnych. Wo­
kalna strona filmu wobec udziału Kiepu­
ry, Didura i Dębickiej, jest na wysokim 
poziomie artystycznym. Gra Kiepury jest 
w tej kreacji bujna, zuchwała, tryskająca 
młodością, werwą i humorem. Impresarjo 
i jego pomocnik tworzą typy groteskowe. 
Szczytem techniki reżyserskiej jest duet, 
który Kiepura śpiewa sam z sobą pod 
dwiema postaciami. Piosenki jego są peł­
ne temperamentu i brawury. Wystawa 
bardzo wytworna. W filmie jest beztro­
ska wesołość, zawrotne tempo, nastrój hu­
laszczy, swawolny, niemal szalony. — 
Film ten należy do najweselszych z ostat­
niej doby. Nadprogram — tygodnik Pa­
ta. (Sza.)

Kino „Renaissance“ wyświetla film p. 
;yt. „Odmęty ulicy“. Treścią filmu jest 
nteresuiaca historia pewnego szofera,

dą ładną kobietę, wiąże z nią swoje lycu 
Mimo wielu dramatycznych epizodów 
film kończy się szczęśliwie. Film wyrój) 
nia się dodatnio dobrą aktorską obsada- 
Silvia Sidney i George Raft.

W nadprogramie — film cowboyski n 
t. „Pogromcy Indjan“. Akcja filmu rot) 
grywa się w romantycznych czasach walk 
pierwszych osadników amerykańskich 
bandami podstępnych Indjan. W roli bo­
haterskiego przewodnika karawany 
Randolph Scott. (Sza.)

Kino „Corso“ wyświetla dwa filmy 
„Fałszywy strzał“ i „Niedole emigranta’ 
oba t. zw. filmy z „dzikego zachodu“, w 
pierwszym rolę główna gra Ken Meyńard 
w drugim — Tom Tyler. Obaj fenomenal) 
nie jeżdżą konno, z brawurą, raz goniąc 
wrogów, to znowu uciekając przed ninti. 
Ken Meynard rozporządza lepszym, ład­
niejszym i inteligentniejszym niż Tom Ty­
ler koniem, znanym już wielbicielom te­
go gwiazdora pod nazwą Tarzana. Oba 
filmy są w swoim rodzaju niezłe. (Sza)

Krótkie informacje gospodarcze
— Rozmowy przeprowadzone w sprawie wy. 

wozu polskich nawozów sztucznych i paszy da 
Stanów Zjedn. _ doprowadziły do zawarcia sze­
regu transakcyj.

— W celu usprawnienia obrotów zbożem 
utworzony został w Hamburgu niemiecki kan­
tor zbożowy.

— Rząd holenderski stwierdził ostatnio ka­
tegorycznie, iż jest przeciwny dewaluacji flore­
na. Punkt ciężkości leży — zdaniem rządu — 
raczej w stabilizacji waluty, niż w jej wygo- 
kości.

—- Prasa angielska oraz City londyński 
zgodnie pochwala decyzje rządu chińskiego eo 
do reformy walutowej, o której donosiliśmy.

— Niedobór wpływów budżetowych Stanów 
Zjedn. wyniósł w I kwartale b. r. budżetowego 
(który rozpoczął się 1 lipca b. r.) 1 393 milj. do­
larów.

— W związku z wypowiedzeniem traktat« 
handlowego japońsko-egipskiego dla włókiennic­
twa polskiego powstaje możliwość wejścia na 
rynek egipski.

— Szwajcarskie banknoty 20-frankowe I 
emisji (banknot szary z głową kobieca) zostały 
wycofane « obiegu. Banknoty te będą przyj­
mowane przez kasy publiczne po nominalnej 
wartości do 30 czerwca 1936 «.

GIEŁDA WARSZAWSKA
s dnia 7. 11. 1935 r.

Dewizy:
trans. sprzed. kup.

¡Beligja 89.72 80Æ5 89.49
iHoiandja 360.85 361,75 359.96
¡Londyn 26.15 26.28 26.02
(Nowy Jork czek 5.31 % 5.34 5.08K
Nowy Jork kabel 5.315/8 5.345«i 5.385/8
(Paryiż 35.01 36.10 34.92
Praga 21.96 22.01 21.91
Sztokholm 134.80 135.46 134.15
(Szwajcaria 172.80 173.23 17237
■Włochy ' A»,-43^0' ■48.32 fô.08

Tendencja niejednolita.
Obligacje 1 papiery wartościowe:

3% po®. budowlana 40.-3
5% ipotż. konwereyjna . » » » • ®--"
4% poż. premj. doi. „ a a a s . 51-50
7% poź. etabłliz. s a b a « a s 61-®

«W drobnych s s s a a a a a
, Tendencja nieco słabsza.

Akcie w ctecto?
Bank Potoki. s » a a . a a « *
Modrzejów a a a a a e a s s a -•
Ostrowiec •> a a a o a a a o 5 JL
¡Starachowice s u o s o » » a »

Tendencja niejednolita.

Za ogłoszenia i reklamy odP* 
wiada administracja w osobie Antoaws» 
T.dwtnÎAwir.ra w Poy.TïfâRilî.

Nagłówkowe stewo (ttueto) 25 gro»y.y, kaid® 
datose słowo 15 groszy, 5 “ jedno «Iowę,
i, w, ł, a « każde etanowi 1 słowo. Jedno ogio- 
ezOTie nie może przekraczać MO słów, w tem 

S nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykîad: ® 36S6, z 21 
ä t «L = 1 stewo. .

Drobne ogłoszenia w dni .powszedni® 'CSiwto- 
się de godz. 114«. w sobciy i «tas P”™8*1*

teozne pryyjmaje sfag do gpdŁ jtgh,

Willa
ifiwumieszkaniowa, skład 17 000,— 
-wpłaty 11000.— reszta amorty­
zacja. Kossmann, Poznań. Fre­
dry 6. zd 64 178

Sprzedam
maszynę do pisania Torpedo _■ 
prawie nowa, Oferty Kurjer 
Poznański zdg 64 095

Obróbka
drzewa, centrum spiesznie sprze­
dam. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 64 200
Sprzedam

skład spożywczy dobrze zapro­
wadzony, sprzedaż butelkowa- — 
Adres Kurjer Pozn. zdg 64 107

kolonialne wagi. 
Pozn. zdg 64 236

D I 1 1. na miesiąc listopad 1935 r. za óba wydania razem
li ZG Opłat R 'W ekspedycji zł 3,20, w agencjach w mieście zł 3,30.^

_____ Poznaniu
rw esspeaycji zi a.zu, w agencjami w mieście, «,w. s odnoszeniem do 
domu w Poznaniu zł 3,70, » odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem 

miesięcznie zł 4,14. kwartalnie zł 12.40 pod opaska miesięcznie w Polsce zł 7.50. w innych 
krajach zl 9,50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkód w, zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci me maja 
prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

i . tnóeu tea»1.“guni a TA stronie 6-łamowej 25 gr„ na stroiiie 4-lamowej “ na stronie1O-hZ CI, 1 A redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 er- "j 2oo zr
----—--------------- —— drugiej (lub trzeciej) 120 gr. przed wiadomościami potocziie naj
od 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejs „ynadkaC“ 
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30. w nasjyv • orzedświA 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne" do g. 11 10. w i . e|ów 
teczne do godz. 11,00, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia n?J™.x,in;eĘ miedzy 
w tem 5 naglówk.): słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo la gr. Z,a roz, ¡p0Wiada. 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo ni ygfości-

Skład
cukierków centrum sprzedam ta; 
ni«. — Adres Kurjer Poznański 

zdśr 64 234

Sprzedam
maszynę do pisania Ideał prawie 
nową. Oferty Kurjer Poznański 

zd g 64 094

Piekarnię
przepisowa mieście sprzedam , ta­
nio. Oferty Kurjer Poznański

zdg 64 116 
Singera

maszynę damska nowa. — Adre« 
Kurjer Pozn. zdg 63 860

Kasa
Monopol tanio. Adres wekaie Ku­

rier Pozn. zdg 63 847
Regały

Adres Kurjer

Pianina
dobre, solidne o ładnym tonie, 
niedrogie, można nabyć na korzy­
stnych warunkach jedynie w fir­
mie ..Lira”, ni. Podgórna 14.

dg 4069

Pianino
kupię za gotówkę. Handlarze wy­
kluczeni. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdć 63 495

Motorek 1/16
prąd zmienny : domowy, telefon 
kupię okazyjnie. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 64 157

Poszukuje się kupna
samochodu

używanego, lecz w dobrym stanie i 
krytego — na 4 osoby. Zgłoszę, i 

Kurjer Pozn. zdg 64 292 ' 1

Pokój
niekrepujący, centrum, I front,, 
wygonami, urządzony, łazienka, 
dobrem utrzymaniem. Adres Ku­
rjer Poznański zdg 64 175

Próżnego
starsze małżeńs-twc. Oferty Ku- 
r j er Pozn ańs ki zd g 63 964

„Informator“
poszukuje pokoi. Skarbowa 1, 
(dom ogrodowy). zdg 60 891

Jedno
dwuosobowego, frontowego, cie­
płego najwyżej. II elektryczność, 
koniecznie okolica Starego Ryn­
ku. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 64 117

15. POKOJŁ UMEBL.

Pończochy - skarpetki
dobro tanio tylko w firmie

„Haftoplis“
Stary Rynek 6, (Wiankowa!.

Pg 6 156-43,61

Znana
wróżbiarka Adarelli przepo­
wiada przyszłość i tłumaczy 
sny. Podgórna 1?, mieszk. 10 
front. ' p 2623

26"I'sZUKAI,’oŚaDt’’

Ósóba
zamiłowaniem nrzy bufecie, w 
wolnych chwilach może się zająć 
kuchnia poszukuje posady z kau­
cja. Miejscowość obojętna. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 64 158

panieuK-o
szuka posady, ¡.“fi. ®Pozn. posługi. OtohgJ____ .

Posługi Kr
z praniem 99/rjer Poznański zdg M irw

Najwspanialej
Komedjodramat 4 diento 
¡nów. Poraź pierwszy w 
znaniu. Kino '

p 2629

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną ccdzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony_dane.| uro 200lł9 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07. 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta 1 nocą tylko 14-76, 35-24 1 40-72. P. K. O. Poznan n
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